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Rękopisów nie zwraca Się, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 rano. 


Niemcy chcą sie ratować pracą od zguby. 
Przewidywane przedłużenie dni pracy w Niemczech. 


OŁ Generał Sekt podejmuje walkę z komunizmem. 


Berlin, 2 grudnia (AW) — Mini- 


| A EJ A ZZA 


Przedłużenie pracy w Niem- 


ten sposób utworzona została podstawą 
czech. 


do wykonania umowy, zawartej między 


Ministrowi Pracy Braunsowi udało 


z i 3 3 sią doprowadzić do przedłużenia ozasu 
niem posiedzeniu upoważnione zostało do ; 


iso po spraw wewnętrznych na sobot- 


/jaknajrychlejszego przedłożenia proje- 
ktu w sprawie przedłużenia 
czasu pracy urzędników nań. 
|stwowych, który — jak dotychczas 
był ustalony na 8 godzin. Jednocześnie 
minister 'sprawiedliwości Braun doprowa- 
dzi? do porozumienia w-przemyśle gór» 
niczym i uzyskalprzedłużenie pra- 
cy o I godzinęnaszychcie, cólom 
umożliwienia właścicielom kopniń, wy- 
Kkonania układu m tranensko-be lgijskim 
przemysłem kopalnianym. Po tych kro+ 
zach noszących charakter sporadyczny 
należy oczekiwsóprzedłużenia dnia 
w Niemczech w drodze usta- 
wowej. | ~ 
e 


zana do Królewca przez jeden z banków 
w Rewlu, 1 


| Berlim, 2 grudnia (AW), Wozoraj 
ipo południn doszło w Lipsku do krwa- 
„wych starć między policją a demon- 
strującymi bezrobotnymi. Oddziały poli- 
sji okazały się pod naporom tłumów 
bezsilne. Po nadejściu pisiłków, policja 
tozproszyła tłum, raniąc szereg osób. 


| Berlin, 2 grudnia (AW) — Na 
wezorajszym posiedzeniu gabinótu Rze- 
szy uchwałono wprowadzenie nowej pod- 
wyżki taryt  pocztowo telegraficznych, 

imo, iż od dnia 1 bm. obowiązuje no 
ma taryfa pocztowa, oparła na podsta- 
wie złotych. Podwyżka wynost 50 proc. 
w porównaniu z taryją przedwojenną. 
Jeden wyraz zaś w telegramie kosztować 
będzie zamiast 5 tenigów — 16. 


Berlin, 2 grudnia (AW). - Prasa 
berlińska, omawiając postawę nowego 
łządu wobec socjal- lemokracji, uważa, 
te rząd obecny za wzelędu na swój 
skład zdecyduje przecbylenie na stronę 
nacjonalistów, 

„Vorwaeris" twierdzi, że okolicze 
tościa, obciążającą nowy rząd jest ob- 
Badzenia teki ministra sprawiedliwości 
przez członka bawarskiej partji ludo- 
wej, Emmingera, który w swych zapa- 
Wywaniach politycznych moża słać się 
tródłem niebezpiecznych konfliktów. 


Berlin, 2 grudnia (AW). „8 Uhr 
Abendblatt* donosi, że drukarnie, zs- 
tudnione drukiem marek papierowych, 
W dniu wezorajszym w większśj części 
Japrzestały pracy, Dowodzi to, s mar 
Ki rentowe i złote poczyna,ą rugować 
Marki papierowe. 


Wiedeń, 2 grudnia (PAT). 
Freie Presse* donosi z Berlina: 


Tryumf akcji sprzymierzonych w zagł, Ruhry. 


„Nouo 


rracy w górnietwie o 1 godziną, bsz 


wywołania zatargów z robotnikami, W 


tna: geye a komisją francusko 
elgijską w zagłębiu Ruhry, 


Rząd niemiecki kapituluje na całej linji. 


Republika nadreńska organizuje nowy rząd. 


Diisseldorf, 2 grudnia (PAT), — 
Władze francusko belgijskie. podpisały 
z administracją władz niemieckich sze- 
reg układów, w sprawie podjącia komu- 
niksoji kolejowych między terytorium 
okupowanem, a niezajętą częścią Nie- 
miec, Przerwanej od stysznia rb, 

myśl tych układów Niemcy 
zwrócą lokomotywy oraz cały materjał 
kolejowy, wywieziony z zagłębia Ruhry 


w związku z zajęciam zagłębia przez 
Francję i Belgję. 

Układy wejdą w życie po zatwier 
dzeniu przez rząd Rzeszy. 


Düsseldorf, 2 grudnia (PAT). — 
Władze irancusko-belgijskie zawarły u- 
kład s przedstawiójelami przemysłu za» 
głębia, którzy reprezentują 65 procent 
catego z przemysłu kopalaianego. Za- 

STETEM 


Nafta różni Anglię z Ameryką. 


Stany Zjednoczone chcą „otwartych drzwi” w Iraku. 


Parvż, 2, grudnia (PAT) New- 
Yorski „Herald“ donosi z Waszyngtonu 
że według tamtejszych wiadomośa: An- 
glja stara się © zawarcie m królestwem 
Iraku umowy, któraby jej diwała ' zu- 
pełnie wolną rękę w kwestji eksploatacji 


pól naftowych w Mezopotamji, Dziennik 


dodaje, że nmowa taka oznaczałaby 
naruszenie traktatu lozańskie- 
ao, w którym mieści się klauzula 
Stanów Zjednoczonych, doły» 
czzca otwartych drzwi w I: 
raku. 


Żywioł wody niszezy całe okoliee.-*- 


-. S$trasziiwakafastrofa powodzi pod Bergamo, - 


Brescja, 2 grudnia (PAT) Wsku- 
tok przerwania się olbrzymie) tamy na 
jeziorze Cleno (Alpy Bergameńskie), słu: 
żącem za częrpałey rezerwonar siły hy- 
jaroelsktrycznaj, 4 miljony metrów 
kubicznych wody zalało okoli- 
czne pola.Wylała również rzeka Daz- 
z0, porywając wiele domów, minasteczek 
Mazzunno i Dezzo, nadto szereg wiosek, 


folwarków, fabryk elektrycznych oraz 
m stów kolejowych. Dotychczas wydo- 
byto 30% trupów ofiar katastrofy. 

Donoszą z Bergamo w ostatniej 
chwili, że według ostatnich informacji 
w związku z katastrofą na jeziorze Gle: 
no 600 ludzi nie zdołane dotychozas od: 
szukać. 


e > 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 


Separatyści w opałach. 

Jak donosi „Berliner Tageblatt“ 
sspnaratyści, którzy wczoraj wkroczyli 
do Zwełbrioken w miejscowości Pirma- 
sens, musieli się wycofać na rozkaz 
francuskich władz okupacyjnych. 


Austrja wolna od grozy 
strajku. 
"Wezoraj i dzisia, toczyły się w 
Wiedniu narady między urzędnikami 


/ 


jekt utworzenia banku 


przemysłowymi a przemysłowcami, któ. Rosji, 


. re doprowadziły do zawarcia umowy, 


wskutek ozego niebszpieczeństwo straj- 
ku w przemyśle metalurgicznym zosta” 
ło zażegnane. 


Bezcelowe próby. 


Pod przewodnictwem Tirardaodby- 
ło się w Bonn zebranie przedstawicieli 
banków belgiiskioh, franeuskeh oraz 
niemieckich, na którem rozważano pre- 

emisyjnego dla 


warcie dalszych układów przewidywa: = 


ne jest w ciągu najbliższego tygodnia. 


Z republiki nadreńskiej. 


Koblenbja, 2 grudnia (PAT) — 
Rząd prowizoryczny rópuliki nadreń- 
skiej przyiął dymisię Mathesa, mianue 
iąs jednogłośnie Dortena szefem rządu 
i min. spraw zagr. 
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Konwencja włoskosczeska. 


„Narodni Listy* donoszą, że przed 
paroma dniami została podpisana w 
Rzymie kowencja między Włos» 
chami a Czechosłowacją, zmie- 
rzająca do uniknięcia wszelkiego podr 
wójaego opodatkowania, oraz zapewniae 
jąca wzajemną pomos prawną w kwest- 
jach tinansowych. 


Danja a Włochy, 


Rząd duński mianował b. ministra 
spraw zagranicznych Chamberlaina Has 
rolda Ayanifusza duńskim ministrem 
pełnomocnym w Rzymie, Nowy póseł 
obejmie stanowisko we Włoszech s 


dniem 1 stysznia r. przyszłego, W tym 


samym dniu dotychczasowy minister 
pełnomocny w Rzymie Kaufman; obsje 
mie takie samo stanowisko w Pakinie. 


Finlandja podnosi stopę pro: 
<entową. | 

Fiński bank państwa podniósł stos 
pa procentową o 2 prog. Tym sposobem 
najniższa stopa procentowa, przyjęta 
przez bank państwa fińskiego, wynosi 
będzie 10 proc, 
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Wystawa qbrazów 


artystów malarzy 


rty 
lntenńego  Braunera | inay Hirzianye 


otwarta codziennie od rano do 
wieczór w kinie Casino—Hala Witrażęwa 
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Ostatni szaniec. 
Łódź, 2 =". 


© Uslłowania Stresemanna, aby 
się utrzymać przy władzy długo cie= 
szyły się względnem powodzeniem, 
albowiem rozterki partyjne T obawa, 
niełatwo, znajdzie się kandydat na 
objęcie spuścizny po nim wstrzymywały 
partje od. postawienia sprawy zaufania 
na ostrzu miecza, Najbardziej zawie” 
dziona w swych nadziejach co do po» 
czynań Stresemanna okazała się partja 
socjalistyczna, która początkowo była 
lego główną podporą, później zaś zo- 
stała przez coraz bardziej na prawo 
przesuwającego się kanclerza zupełnie 
odsunieta od wszelkich wpływów na 
tok polityki wewnętrznej i zagranicz- 
nej. Wytworzyła się stopniowo sys 
tuacja nie do zniesienia przez partję, 
która najsilniejsza ilościowo w parla= 
mencie Rzeszy, dała republice pierw- 
szego jej prezydenta, Wprawdzie trze- 
ba przyznać, że nigdy jeszcze w  Ki- 
storji niemieckiej partji socjalistycznej 
nie dawał się zauważyć taki brak wy- 
„bitniejszych jednostek, jak właśnie w 
obecnej chwili. Pierwsi jej luminarze 
wymarli, inni jak Scheldemann stwo- 
rzyli odłam „cesarskich socjalistów * 
i stracili wskutek tego autorytet we 
„własnych szeregach, młodzi zaś i 
ruchliwsi działacze przeszli do obozu 
„komunistycznego lub do odłamu nies 
zależnych socjalistów pozbawiając partję 
najinteligentniejszego elementu. 

Parlamentarna frakcja socjalistycz= 
na przedstawia się dlatego tak po- 
ważnie pod względem  liczbowym, że 
w czasie ostatnich wyborów była ona 
jedyną partją lewicową œ zorganizo- 
wanych kadrach politycznych i okre- 
ślonym programie państwowym. Res 
akcja przeciw Hohenzollernom była 
jeszcze zbyt świeża, rany żądane 
przez wojnę jeszcze zbyt bolesne, aby 
głosować za partjami, które udziałem 
swoim w rządach wojennych skom» 
promitowały swoje kierunki polityczne; 
szerokie masy ludności, nie należące 
do partji socjalistycznej z przekonań 
swoich, pod wpływem niechęci do 
stronnictw dawniej rządzących rzuciły 
swe głosy na szale socjalistów, spo= 
dziewając się z tej strony zmiany niee 
znośnych warunków, będących kon= 
sekwencją przegranej wojny. 
i Partja socjalistyczna  wyzyskała 
natychmiast zwycięstwo wyborcze i 
znaczenie swe jako największego klu- 
bu parlamentarnego i zdołała usadowić 
na fotelu prezydenta Rzeszy wiernego 
szeregowca stronnictwa, dawnego maj= 
stra siodłarskiego Eberta. Pierwsze 
posunięcia potężnej partjij na terenie 
politycznym zdawały się rokować utrwa= 
ienie uzyskanych zdobyczy. Ale już 
niedługo pótem zaczęło się ujawniać, 
łe partja nie potrafi znależć wyjścia 


"z zawikłanych stosunków i poprowadzić 


"nawę państwową ku uzdrowieniu eko- 
nomicznemu i politycznemu. Zaczęły 
się wymykać z jej rąk nici wpływów 
nietylko parlamentarnych, ale i spo- 
łecznych, albowiem masy coraz więcej 
zaczęły się przesuwać na prawo 
na lewo uważając kierunek oficjalnej 
partji za zbyt wodnisty i niezdecydo- 
wany. 

Zwołna doszło do tego, że pozo- 
stała olbrzymia głowa reprezentacji 
parlamentarnej, podczas gdy -tułów 
zwolenników skurczył się do mikro- 
śkopijnych rozmiarów. Dawne kadry 
socjalistyczne rozpadły się; mniejsza 


część radykalnych elementów przeszła 
do* wojujących komunistów, podczas 
gdy przeważna część dawnych wy* 
dórców obecnego klubu socjalistyczne= 
go ukorzyła się przed dawnymi boga- 


lub' 


imi tłumnie stanęła przy dawnych pod- 


porach cesarskiego regime'u, Prady 
1 partje prawicowe, nacjonalistyczne 1 
monarchistyczne pozbawiły partję so- 
cjalistyczną jej soków żywotnych, o- 
biecują masom Spełnienie tych o= 
bietnie, jakich socjaliści spełnić 
potrafili, mimo, że mieli wszystkie atu- 
ty w ręku, i 

Nie dźiw przeto, że Stresemann 
lekceważył ten parlamentarny ,,Wasser- 
kopf"; wiedział bowiem, że za nim 
nie stoi żadna rezerwa 'w postaci kar- 
nych zastępów członków partji. Z dru 
diej jednak strony, był Stresemann 
zbyt kompromisowym, aby bez za- 
strzeżeń przejść na strone prawicow- 
ców. To lawirowanie qo zgubiło I wy» 
wołało to wotum nieufności, które co 
obaliło. | l 

Upadek jego nie był jednak wcale 
tryumfem zlekceważonej socjalistycze 
nej reprezentacji parlamentarnej, lecz 


raczej zwycięstwem pracej za wszelka 


cene do zdobycia wladzy prawicy. 

Stresemann był teź ostatnim kan- 
clerzem, który otrzymał władze przy 
współudzłale socjalistów. Ich rola po- 
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nie 


lityczna, przynajmniej w obecnej chwili 
skończyła sie wraz z jego upadkiem 
Aby uratować jeszcze resztki władzy 
usiłowano wyzyskać ostatnią redute, 
jaką partja posładała, tj. prezydenta 
Eberta. : 
Prezydent pod naciskiem partji 
nie wahał się wmieszać się wbrew 
swojemu dotychczasowemu zwyczajowi 
do walki f starać się usadowić na 
fotelu kanclerza osobistość, któraby 
nie razita socjalistycznych przedstawie 
cieli parlamentarnych. Zwarta opo- 
zycja partji prawicowych, która nie 
przeraziła się groźby rozwiązania par- 
lamentu, odniosła zwycięstwo nad 
prezydentem I partją w obronie której 
więcej z obowiazku partyjnego, aniżeli 
z przekonania kruszył kopje. Wszyscy 
mili socjalistom a niemili prawicy 
kandydaci na szefa rządu upadli, partja 
zaś mimoto nie zdecydowała się za- 
żądać rozwiązania parlamentu, oba- 
wiając się słusznie, że nowe wybory 
zdziestatkowałyby jej szeregi: 


Nie zrobi tego i teraz gdy z mgieł - 


przesilenia wyłonił się czystoprawicowy 
rzad d-ra Marksa. 


Pojedynek szlachetnych. 


(O zasady waloryzacii). 


7 katastrofalnym spadkiem marki 
polskiej coraz liczniejsze podnoszą się 
glosy na zebraniach, wiecach i w praèia 
ze strony zainteresowanych, domapajnca 
się przewartościowania maleźności. Ta 
nienstająca kwestja krzywd poniesionych 
przez wierzycieli i praw broniących diug- 
ników nabiera niępowszedniego intere- 
su, czytając w tej materii wywody prów 
ne | społeczna dwóch koryfeuszów na 
polu teorji prawa cywilnago. dwóch pro- 
fesorów uniwersytetów: krakowskiego i 
lwowskiego. 

Dla czytelników „Kurjera” nia be- 
dzie obojątnem poznać w najozólniej- 
szych oczywiście słowach; pgwiady prot, 
Fryderyka Żolla » Krakowa i przeciwne 
temuż — prof, Tilla ze Lwowa. 

Prof. Zoll, któremu Ministerstwo 
powierzyło opracowanie projektu walo- 
ryzacji należności pieniężnych, stoi ma 
stanowisku, że dla rozwiązania jej dsi- 
siejsze ustawy nie wystarczą, że okazuja 
się koniecznem pretensje albo raczej ty- 
tnły prawne podzielić na poszczególne 
grupy i dla każdej przystosować osobne 
przepisy prawne. A. więc inne dla kup- 
na i sprzedaży; inne dla najmu, dzier- 
żaw, pożyczek hypołecznych, listów za- 
stawnych, inna dla wynagrodzenia szkód 
i strat, inne dla pretensyj z tytułu nie- 
słasznęgo zbogacenia się itd. 

Prof! Zoll zdaje sobie sprawę z nad 
miernych trudności, jakie podobha pro- 
cadura wywoła, nie tai niezadowolenią a 
naweł, być może, wyniknąć mogącej tu 
i owdzie niesłuszności, lecz niezachwia= 
nie stoi i stać chce przy waloryzacji, — 
„Bez. bólu i jęku — mówi prof. Zoll — 
mie obejdzis sią. Choroba jest ciężka, 
tylko bolesna operacja może nas = niej 
wydobyć, chodzi tylko © to, żeby nóż 
chirurga ustawodawczego tak skierować, 
żeby jaknajmniej szkodził. * 

Inna rzecz — prof. Till, który zno- 
wn w tych sprawach stoi na wręcz prze- 
ciwnym biegunie i twierdzi, że stoimy 
wobec zupełnej bezsilności w ustawodaw= 
czem uregulowaniu długów, zasiągnię- 
tych w okresie przedwojennym. Porów- 
nywa on światową wojnę sz żywioło” 
wami katastrofami wybuchów wulkanies- 
nych i xasypania rozpalonę lawą stero- 
żytnej Pompei i Herkulanum, a w now- 
szych czasach — trzęsień ziemi, których 
ofiarą padły metki i tysiące istnień i do- 
bra ludzkiego. Wojna — mówi prof. 
Till, — była jeszose większem nieszczęś- 
ciem, ponieważ objąła wiąksze tereny, 
niż tamte katastrofy żywiołowe. Pochło- 
nela ona już nie tysiące, leog miljony 
istnień ludzkich, a ofiarami padli winni 
i niewinni, możni i uboday, bex różnicy 
płci, narodu, stanowiska, oram — majat 
ki, bez różnicy, uczciwie cay lichwą, lub 
zbrodnią sdobyte, Jedna jest tylko róż- 
nica między tomi katastrofami, że pod- 
czas, gdy na tamtych nikt nie nia ko- 
rzystał, na wojnie zaś wielu zbogaciło 
się, Należałoby, celem chociażby  ozęś- 
ciowej naprawy złego, odebrać tym, któ- 


rzy nienezciwia się zbogncili z krzywdą 
innych. 

Ale w jaki sposób to wykonać? 

Niema na to środka — mówi prof. 
TU, jak zakasać rekawy I na nowo wziać 
się do pracy | odbndować to, eo uległo 
zniszczaniu, Ządaó od prawników, aby 
znaleźli inne środki, byłoby to samo, co 
wymapać od lekarzy. aby wskrzesili 
tych. co polegli pod gruzami, albo zala« 
ni rozraloną lawą 

Mocno atoli stoi na stanowisku kos 
nieczności waloryzacii prof. Zoll, acz z 
zastrzeżeniem tradności jej przeprowa 
dzenia ; 

Wartości zniszczonych nie wskrze- 
simy. ale ratować musimy. kardynalne 
zasady sprawiedliwości. - Katastrofalna 
deprecjacja spowodowała nietylko zanik 
wartości różnych dóbr, lecz. wywołała 
niesłuszne zbogacenie się jednych kosz- 
tem drugich. Jeśliby waloryzacji nie 
było, znaczyłoby to, 26 krzywdy jed: 
nych i zbogacenie się drugich są zgodne 
s prawem, 

Państwo musiałoby użyczyć ochro- 
ny krzywdzicielom i podkopałoby za. 
ntanie: społoczeństwa w prawo i spra- 
wiedliwość, Iłastruje to rrot. Zoll zna- 
miennymi przykładami, Oto pierwszy z 
brzega: Brat, który w dziale spadko- 
wym w r. 1914 obowiązał się płacić sio- 
atrze 6000 rubli rocznie z dóbr, spełnił. 


TZETRE ORES TOOK WRZIEE FT IL E SR EA 


WPA E 


Nr. sę | 


by swój obowiązek zgodnie z prawa 
płacąc nadal siostrze 12,960 mk, toez 
za c0 ona kupić może dzisiaj jeg 
bnłke. 

Waloryzację — mówi prof. Zoll 
odczuwa i społeczeństwo i sądy, ją 
brak stałej jednolitej dla nioi, zasad 
Sąd Okręgowy Pódzki np. posunął s 
do tego, że za list zastawny. wylosow 
ny, przysadził należność w złocie, w 
rzeczeniach znown Sądu Najw. niawnię 
ną została zasada waloryzacji na podsh 
wie „wewnętrznej wartości siły naby 
czej” mieniądzą. | 

W konsekwencji przyjętego na si 
bie obowiązku, prof. Zoll opracował pr 
jekt waloryzacji tj, wzór formalnej usł 
wy, która, oczywiście, ew. przejdzie 
szeze nie przez jedne ręce, zanim stani 
się prawem obowiązujacam .. a 

Podstawowe zasady | ©» proje 
dadzą się w najogólniejszych słowa 
streścić jak następuje: oi 


1) Waloryzacja nie może być pelr 
z uwagi na obniżenie się wartości dób 
zwłaszcza nieruchomości miejskich i nd 
partycję szkód nie wywołanych słym zi 
miarem stron. 

2) Waloryzacja jest  uzasadnio! 
tam. gdzie skutkiem obniżenia się wa 
tości pieniądza jeden bogaci się niesłus 
nie, a drugi traci. 

3) Waloryzacja nie może powod 
wać ruiny majątkowej. Gdyby taka ruj 
na groziła, należałoby waloryzację zasti 
sować albo w niższym stopniu, albo j 
poniechać, —_ f 

4) Waloryzacja nie dotyczy w m 
sadzie spłat już załatwionych. nie dł 
tego, aby to było niesłuszne, lecz ię ób 
wy wywołania chaosu w tego rodzaj 
stosunkach. 

5) Ustawa winna podać szematyg 
ne wskazówki waloryzacji i wziąć 
podstawę jakąś stałą jednostkę miat 
up. złoty polski. ' 

6\ Do przeprowadzenia _walorysag 
winny być powołane odrębne władze < 
urzędy rozjemcze — aby nie obarez 
sądów zwykłych i bez tego obciążonyć 
nadmiermą pracą, 

Projekt nstawy obejmuje 35 artyk 
łów, z których art, 2 wprowadza 
waloryzacji, wyrażoną w złotych poł 
skieh, podzjąc wartość stałą złotago 
stosunku do rubli, marok niemieckich 
koron austrjackich w latach 1914—1915 
1922 i 1928 w stosunku do rubla przeć 
wojennego, marki niemieckiej i korod- 
austriackiej. s 

I tak np. złoty polski w r. 19l 
równał się 0,8 rubla. 

Sam autor projektu zdaje sobie spra 
wę z trudności przy kazuistycznem ro! 
poznawaniu niezliczonej ilości procesów 
wynikających ze stosunków prawnych 
wywołanych przez wojnę. ~ 

To też projekt prof. Zoll'a nie jad 
może ostatniem słowom w tej brudnej di 
opanowania gałęzi stosunków cywilnych 
jest jednakże znamiennem „signum tem 
poris“. L. G: 


Nota konferencji ambasadorów 
'. złeżona Niemcom. 


Rząd Rzeszy ma przeprosić komisję kontrolną za zniewa 
żenie jej członka. r 


Paryż, 1 grudnia (PAT) Nota 
konferencji ambasadorów. do- 
tycząca znieważenia ozłonka międzyso- 
joszniczej wojskowej misji, kontrolują 
cej w Lipsku, została złożona niemiee- 
kiemu charges d'affaires Meyerowi. 


Nóta ustala. że rzad Rzeszy ma prze 
prosić komisję kontrolną, przy 
czem warunki zostaną ustalone prze 
samą komisię. Ponadto nota dodaje, $ 
rząd Rzeszy winien ukarać sprawoół 
powyższego zajścia, 


Sowiety tłomaczą się przed Europą 


Zasłaniają się osobą Tichona w. sprawie prześladowań rel i 
gijnych. : 


Moskwa, 2 grułaia (PAT) Ko- 
munikat moskiewskiej stacji ra 'jo-tele- 
graficznej. Komisarjat sprawiedliwości 
kategorycznie zaprzecza wiadomościom 
rozpowszechnisnym przez prasą angie!- 
ską o rzesomych masowych aresztowe- 
niach, dokónanych wśród duchowień- 
stwa w Moskwie, a w, szozególności o 
aresztowaniu 13 zwolenników Tichona. 
Zaprzeczenie to stwierdza, że Tiohon 
stara się złożyć dowody swojej lojal- 
ności wob3o rządu sowietów, ostatnio 
zaś nawoływał wiernych do przyjęcia 
powo-ushwalonego kalendarza, znoszą: 
cego dotyshczasowy gregoriański. 


Moskwa, 2 grudnia (PAT) Ko- 


munikat moskiewskiej stacji radjo-tele 
-grafieznej. Rząd SSSR zwrócił się z ni 
tą do wszystkich mocarstw w sprawił 
9 statków, zatrzymanych przez władzą 
francuskie w Konstantynopolu, potwieł 
dzająe deklarację rządu SSSR, utór 
nie uznała żadnych uroków, przedsię 
wziętych w sprawie statków, zabrany 
w roku 1920 przez Wrangla, a nastopi 
nie zatrzymanych przez rząd fran usk 


Pamietajcie o inwa 
dach wojennych. 


Nr. 826 


o dzień 7 
niesie, 


Dziś: Fraciszką Ksawerego 
lutro: Barbary P, M, 


Grudzień 


Wschód słońca o 5. 8.22 
3 Zachód o $ 4.28. l 

Wschód ks. 00, ` 

Zachód o g. 2.19. 

Dłagość dnia g. 7.34. 


poniedziałek 
Ubyło dnia 4% 7.44. n 


Czytelnia Towarzystwa Przyjaciół 
Francji ulica Piotrkowska 105, parter lewa 
Oficyna otwarta codzień, z wyjątkiem piątków, 
od g, 5-—7=6] W. 


„Miejska Bibljoteka Publiczna, — 
wice Andrzeja 14 Otwarta w dni powszednie. — 
Od g. 5—9 wiecz. 


Towarzystwo Wiedza" ulica Piotre 
kowska nr. 105, — Czytelnia pism, — Wejście 
1000 marek. — od godz. 5 do 8 wiecz. 


Dziś w Łodzi. 


Cyrk Cinise!lli Konstantynowska 18 
Dziś Program 6. Wielkie przedsta- 
wienie. 

„Casino“ — „KROLOWA MOULIN 
ROUGE * 

pTasino* (Sila witrażowa) WYSTA- 
WA OBRAZÓW Wincentego Brau- 

OBTA, 

„Girand-=Kino' — „KUCHARECZKRA* 

. dramat w 6 aktach. 

„Luna — „ZA MURAMI KLASITO- 
RU” Wsruszające tragismem dzieje 
w 6 aktach, i 

„Nowości — „NA TROPIE” 2-45- e 
rja z cyklu „Indyjski sztylet". 


„Odeon — „W PAZURACH NIEDŹ.- 
WIEDZIA* dramat w 6 aktach. 

Spółdzielnia Pracowników Pań 
stuwowych.—, WOJNA i POKOJ“ 
dramat w 6 akt. według powieści 
Lwa Tołstoja, 

Teatr Miejski przy ul. Cegielnianej 
Ne 68. Poczatek 6 g. 8.15 wiecz. 
„JEGO MECENAS“ po raz ostatni, 

Teatr Popularny przy ul. Ogrodo- 
wej 18, Początek o godz. 8.15 wiecz. 
„GOBELIN* komedja w 8 akt. Dla 
zrzesz. robotnicz. fabr. L K. Poz- 
nańskiego. 


EINN ——————— 


—) Wycieczka do Warszawy. 
Towarzystwo Krajoznawcze organiznia 
wycieczkę do Warszawy w dniach 8 i9 
grudnia. W programie między innemi 
zwiedzenie: Zamku, Katedr, Starsgo Mia- 
sta, Muzeum Narodowego, Łazienek i 
filtrów, Zapisy w lokalu Towarzystwa 
wyłacznie w poniedziałek i wtorek od 
godz. 7 do 9 wieczorem. 


Pobór. Tydzień trzeźwości. 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
wolelenie do służby woskowej mętczyzn 
trodzónych w roku 1902. 

W zwiazku z poborem w myś! roz: 
porządzenia komisarza rządn do dnia 
10 b. m. zakazane są sprzedaż i wyszynk 
napojów alkoholowych. (bip) 

, 


hip) Jie Łódź ofiarowała 
strażakom. Podczas zbiórki doko- 
nanej przed tygodniem na rzecz straża- 
ków inwalidów zebrano w Łodzi trzy 
miljardy trzysta milionów mk. 

Suma ta jest połową tego, co ge- 
brały straże ogniowe w 140 miejsco- 
wościach Rzeczypospolitej bolskiej. 


pan) Nielegalny więc pracowni: 
ków przewozowych. Chaim Brandt 
zam. przy ul. Pieprzowej nr, 15, zwołał 
onegdaj wiec pracowników przewoz0- 
wych bez zazwolenia Komisarjatu Rzą- 
du na m. Łódz, © 

Wies odbywał się w kinematogra- 
fie „Plora“, Zawiszy nr. 22. Ponieważ 
wiec ten zwełany był nielegalnie zażą” 
dały organa policyjne od Brandta roz- 
wiązania wiecu, 

Wobec odpornego stanowiska prze- 
wodniezacego wiecu, na którym uoczest- 
niczyło 6 tysięcy pracowników zmuszo- 
na była policja wiec rozwiązać i salę 
opróżnić, 

„ U wejście sprzedawane były bilety 
nieostemplowane, dochód przeznaczony 
był na cele partyjne. 

Po przeprowadzeniu protokółu prze- 


Słapo go do Komisarjatu Rządu na ia. Łódź. 


- war zabrać 


KURIER LOD? KT — Poniadziałek.3 Grudnia 1825 r. 


"Uroczystość poświęcenia sztandaru 


Związku Inw. Woj. 


Wojew. łódzkiego. 


Zywiołowe manifestacie na. cześć bojowników o wolność. 
| Oddanie hołdu bohaterom narodowym. 


pap) W dniu wozora*szyra Zwiąw 
zek Inwalidów Wojennych Wojew. Łódz. 
kiego obchodził uroczystość pięciolecia 
założenia Związku oraz poświęcenia 
sztandaru. 

Uroczystość ta wypadła pod każ- 
dym względem imponująco: Hasła, ja- 
kie rzucono w tym pamiętnym dniu dła 
orgnizacji inwalidzkiej w Łodzi porwały 
za sobą ogół społeczeństwa. 

Uroczystość rozpoczęła się nabos 
żeństwem w Katedrze, celebrowanem 
przez J.E.Ks]B skupa Tymienieckiego w 
obeeności licznych przedstawicieli władz 
politycznych, samorządowych, wojsko» 
wych oraz organizacji i ludności: 

Po poświęceniu sztandaru odbyła 
się defilada inwalidów a następnie w 
sali Kasyna Oficerskiego załogi na Łódź 
tradycyjne wbijanie  pamistkowych 
gwoździ w drzewca sztandaru, 

Ceremonjał ten rozpoczął pieknym 
przemówieniem przewodniczący Zwiąy- 
ku Inwalidów Wojennych Rzeczypospo- 
litej Polskiej p. Stachecki. 

__ Pierwszy gwóż?ż wbił J. E. Ks. 
Biskup Tymieniecki, drugi w imisniu 
promjera Witosa p, Wojewoda Rembow- 
Ski, trzeci senator Lipkowski w imieniu 
Marszałka Sejmu, czwarty w imieniu 
Min. Spr. Wojsk, D-sa Okręg, Korpusu 
Ni LV Gen. Dyw, Stefan Majewski, pig- 
ty seń. Limanowski, następnie prze” 
wodniczący Rady Miejskiej dr. Fichna, 
Prezydent Miasta p. Cynarski, Starosta 
Remiezewski, weterani, b. prezydent m. 
A. Rżewski, przedstawiciel Zwiazku ofi- 
serów Rezerwy, Źwiązku Strzeleckiego, 
w. Legjonistów, Hallerczyków, Dow- 
borczyków. P. O. W. orsz całego szora- 
gu organiznolji społecznych, jak achot- 
niczej Straży Ogniowej, Harcerstwa, So- 
koła i innych, oraz przybyli delegaci kół 
Zw. Inwa z Pomorza, Krakowa, Górnego 
Sląska i td. 

Po ceremonfale wbijania gwoździ 
odbył się bankiet, na którem podkreślić 
należy przemówienia J. E. Biskupa Ty- 
mienieckiego, p. Wojowody, D-oy Okr. 


Korpusu, przedstawiciela Związku Lege 
jonów, przedstawiciela Straży O hotni- 
czej p.Wolczy ńskiego, A. Grohmana, se- 
natara Kopcińskiego,  przedstawiniela 
Wydziała Wykonawczego Zw. Inw. Woj. 
Rzecz, Pols. delegata s Górnego Sląska 
oraz przemówienie delegata z za kordoe 
nu pruśkiego. 

Przemówienia te wszystkie tohnęły 
podniosłością chwili i uznaniem fla 
wszyatkich bojowników o. wolność Pol- 
ski bez różnicy wyznania przekonań po 
litycznych i stanu. 

Po zwróceniu uwagi 'przez przede 
stawiciela Związku Legjonistów na 0g0« 
bę sędziwego Senatora Limanowskiego, 
tego nalstarszezo wojownika ò Niepod- 
ległość naszej Ojczyzny zerwała się bu- 
rzą okjaskóW oraz entuziastyczne okrzy- 

| na cześć nestora danokracji polskiej i 
je! moralnego przywódcy, a ludzie zas 
słażoni przez swą krew przelaną i bliz- 
ny na polach bitewnych całowali ozci- 
godnego Starca. 

Przedstawiciel Zw. Inw. Wojen. 
Rzecz, Pol. p. Kastor nawiązując do 
przemówienia J, E. Biskupa, który przy: 
wiózł pasterskie błogosławieństwo z 
Raymu dia inwalidów oraz życzenia Oj- 
ca Sw, by praœ organizacyjna tychża 
skonsoiidowała sę, — wezwał obecnych 
do zjednoczenia się bez względin na 
przekonania polityczne dla ogólnego do- 
bra O czyzny: 

Ktoś z obecnych wzniósł okrzyk 
na cześć marszałka Piłsudskiegy powtó- 
rzony przez zebranych z wielkim zapa- 
łem. 

Uroczystość wczorajsza dowiodła, 
i} inwalidzi wojenni zdobyli nietylko 
Polskę, ale umielą ją kochać, — i do: 
wiodła równieź, źe społeczeństwo łódz. 
kie (rsprezentowans były wszystkie sfe- 
ry) z oałą sympatją odnosi się do wszal- 
kich poczyntń Związku Inwalidów. 

' W dnia dzisiejszym o godz. 10-ej 
odbędzie się w Knsrnie Ofic. Zjazd de- 
legatów Zw. Inm. Wojen. 


‘Sprawa strajku lekarzy kasowych. 
Dwustronny atak na ministerstwo pracy. - 


bip. W związku z przedłużającem 
się bezrobociem lekarmy kasowych, Zas 
inicjował onegda! wice prezydent Wo» 
jewódzki w magistracie konfrenoję, w 
której brali udział przedstawiciele 
strajkujących lekarzy i przedstawiciele 


' wszystkich central związków zawodo- 


wych robotniczych. 

Po wyjaśnieniu lekarzy, przedsta” 
wielele związków zawodowych, odbyli 
oddzielną naradę, po której doszli do 
wniosku, Łe obecnie na przeszkodzie do 
zlikwidowania strajku stoją iadynie in- 
strukoja ministerstwa pracy, które do- 
maga się, by lekarza przystąpili do pra- 
oy, a zatarg oddali w ręce sądu polu- 
bownego, podozas gdy związki zawodo- 
we gą Zdania, ża przy bszpośrednich 
pórtraktacjach, bezrobocia  zostałóby 
zlikwidowane w przeciągu 24 godzin, 

Wieczorem, po godzinie 9-8) odby- 
ła się konferencja przedstawicieli zwią” 
zków zawodowych x zarządem Masy 
Chorych. 

Dr. Giebartowski oświadczył, £o w 


dalszym ciagu nie może pertraktować 
z lekarzami w myśl instrukcji ministra 
pracy, lecz stanowisko związków zawo- 
dowych zakomunikuje swej władzy. 

P, Wies prezydent Wojewódzki u- 
waża, że niesłuszny jest pogląd mini- 
stra pracy, stwierdzający się w tem, ż8 
załatwienie sprawy w myśl żądań leka- 


- rmy stanowiłoby precedons dla Warsza» 


wy i Sosnowca, , 

Związki zawodowe postanowiły 
awróció się do swych posłów, bawią- 
cych w Łodzi, aby wywarli odpowiedni 
nacisk na ministra pracy, a z drugiej 
strony postanowiły uświadomić delega- 
tów fabrycznych o stanie rzeczy, gdyż 
robotaicy domagają się, aby przy nia- 
zmienionych składkach, mogli otezy my- 
wać takie same świadczenia, jaki przed 
strajkiem, gdyż trudno się im pogodzić 
z opłacaniem z góry lekarzy i wyszuki: 
waniem specjalistów, podozas gdy 
wpierw otrzymywali w lecznicach Gat- 
kowitą pomoc lekarska. 


Hasło narodowe, iako pułapka 
na oszustwo, 


Tranzakcje towarowe 

Od dłuższego już czasu na ul. No- 

womiejskiej operuje zorganizowana szaj- 

ka oszustów, której ołiarą padają po- 

kef, części przybywający do Łodzi 
chłopi. 

Fiar taka składa się najmniej z 
dwuch osób, z których jeden jest kato- 
likiem, a drugi żydem. | 

Oszust — katolik zatrzymuje prze» 
chodzącego chłopa i proponuje mu na- 
bycie sztuki towaru za dość niską cenę. 
W tej samej chwili nadchodzi drugi 
oszust — żyd i oświadcza, że tak tani 
towar chętnie sam nabędzie i usiłuje to- 
Wówczas pierwszy Oszust 
oświadcza, iż żydowi sprzedawać towaru 
tanio nie będzie, że woli dokonać tran- 
zakcji z katolikiem, wobec czego żyd 


t 


z ulicy Nowomiejskiej. 

odchodzi i po krótkiem targu naiwny 
chłop płaci pieniądze, a po zniknięciu 
sprzedawcy, konstatuje, że w paczce znaj- 
duje się papier, albo szmaty, a nie oglą: 
dany poprzednio towar, 


Że proceder powyższy oplaesł” się 
świadozą o tem liezne zapiski w kronice 
policyjnej. 

Podczas jednej z takich  tranzakoji 
jednak oszustom noga podwinęła się i 
oszukany Antoni Berdhoid zatrzymał 
oszustów Osińskiego, Pajerczyka, Stań: 
czyka i oddał ich w ręce policji. 


W sądzie obrońca oskarżonych adw. 
Dobronieki dowodzi, że poniaważ poszko 
dowany towar otrzymał, lecz jedynie w 
lichym gatunku piema tą oszustwa, loos 


pobranie zbyt wysokiej ceny xa tego 
gatunku towar, 

Innego jednak zdania był sędzia 
i zacną trójce osadził na 6 miesięcy do 
kozy. (bip) 


l y 
(pap) Walka 0 mistrzostwo w 
szermierce. W turnieju śzermierczym 
jaki się odbedzie w d |u8 grudnia wos- 
mą między innemi udział znani mistrzo: 


wie fechtunkn jak pan Targler z Pozna- 
nia i jego uczniowie, nagradzani już sa 


podobne występy nańczyciele por. Ber: 
ski, Dąbrowski i inni, 

Program zapowiada się bardzo inte- 
resująaGO, 

Zwycięsca w turnieju otrzyma jako 
nagrodę wędrowną puhar, otiarowany 
przez jedną z miejscowych tirm przemy- 
słowych. 


pan) Święto inwalidów wo” 
iennych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Łodzi. W dniu dzisiejszym 
łącznie z uroczystością rocznicy Powsta= 
nia listopadowego obchodzą inwalidzi 
święto 5-lecia istnienia swego związku. 

Na uroczystem nabożeństwie, któ- 
re się rozpocznie o godz. 10-si, obace 
nych będzie szersz osób świata poli- 
tycznego, samorządowego i wojskowego. 
O godz, 12 po nabożeństwie i defiladzie 
odbędzie się wbi'anie pamiątkow. gwof 
dzi i wpisywania się w pamiątkową 
księgę w Kasynie Oficerskim Załogi m. 
Łoszi. O godz..20 galowe przedatawie- 
nie w Teatrze Miejskim. 


psp) Walferji Nebnis znudził 
się stan małżeński. W dn u wozo. 
rajszym zaaresztowała łódzka policia i 
przesłała do urzędu śledozezo niejaką 
Walerię, żonę Aleksandra Novnisa, za- 
mieszkałą przy ulicy Śliskiej 44 w War- 
szawie, która tęskniąc widocznie za pa- 
nieńskim stanem ukradła mężowi gwe. 
mu różną biżuterię i garderobę na or 
gólną sumę miljarda marak i zbiegła 
do Łodzi, wyrobiwszy sobie dowód 030= 
bisty na manieńskie hazwisko. 


W Łodzi ramieszkała przy ulicy Y 


Nuwo Cəglelnianej 24, nis. mogąc jei- 
nakże z powodu niewyrozumienia po- 
licji zbyt długo rozkoszować sią „dzie: 
wiczą”* wolnością. 


(pap) Swiąteczna kryminalisty" 
ka. Władysław Kopózyo zam. przy ul. 
29 doniósł w dniu wozorajszym policji 
ię skradziono mu gołębie wartości 10 
m'ljonów marek. j 

Zrozpaczony amator gołębi podej- 
rzewa o kradziaż niejakiego Jana Kure 
ka zam. przy ul. Pańskiej, 


pap) Hradzież plandeki warto 
ści miljarda marek. Z wozowni Na- 
dlera Traugutt», mieszczącej się przy. 
ul. Andrzeja 12, skradli w dniu woezoraj- 
szym nieznani sprawcy plachtę z wozi 
(plandeka) której wartość właściciel ooe- 
nia na miljard marek. Sledztwo w toku. 

pap) Kradzież portfelu z 376 
miljonami mk. Jadącemu tramwaj61) 
Józefowi Skępskiemu zam. przy ul. Kon- 
stantynowskiej 75 ukradł nieznany zło- 
dziej na odoinku między ul. Kopernika, 
a Zawadzką portfel zawierający 875 
milionów marek. Policja ozyni w te] 
sprawie dochodzenia, 


Teafr, muzyka i szfuka 


Teatr Miejski w Łodzi 
ul. Cegielniana 63. ~ 
Dziś t. j w poniedziałek po ráz PR. | 


„jego mecenas- koncertowo grany przez masz © 


zespół, 
We wtorek dla zrzeszeń „Szalona dziew- 
a" Gavaneta -w premjerowej obstawie. 
w środę „Proces rozwodowy”. 


ZZ ZA PECET NBA 
SZWALNIA 


T-a Ochrony Kali 


szyje bieliznę ` 


męską, damską i dzielnną 


Ceny konkurencyjne. 
Sprzedaje resztki tanio. 


Nie pij mleka nieprzegoto- 
wanego! Tyfus w mieście! 
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OSRAM © 


musi być na żarówce. 


Znaczenie geografji 
w wychowaniu. 


Całkiem niesłusznie geografja jest 
u nag lekceważona powszechnie ( to zee 
równo przez społeczeństwo, jak i przez 
ozynniki u nas decydujące, czego do- 
wódem może być upośledzenie tej na- 
uki w programach szkolnych zwłaszcza 
w programie gimnazjum wyższego: 

Tylko podczas wojny było fakby 
większe zainteresowanie się geografia, 
ale sprowadzało się ono głównie do na- 
bycia pierwszej lepszej mapki terenu 
wojny, aby odnaleźć Rokitną, Kaniów, 
Reims i t. p. nazwy głośnych miejseo- 
wości, £ nieliczne tylko jednostki brały 
do ręki książkę, aby się bliżej zapo- 
znać z daną okolicą lub krajem Obas- 
nie zaś, lak się wyraża prof. St Pa- 
włowski z Poznania, „gecgralja prze- 
stała być nauką modną w oświeconych 
warstwach naszego społeczeństwa”, Ce. 
lem zilustrowania stopnia znafomości 
zeografji choćby tylko naszej ziemi ol- 
pzystej u przeciętnega inteligenta po- 
dam dwa autentyczne wypadki, jakie 
miałem podczas ubiegłych wakacji. Z 
jednej z mniejszych stacji kolejowych 
niedalako od Łodzi wysyłam” telegram 
do Zakopanego. Telegrafista niby mnie, 
niby wchodzącego zawiadowcę dyżur- 
nero zapytuje: „Gdzie to jest Zakopae 
ac7'—„Nie wiem*, odpowiada zawia- 
dowoa. „Zakopane jest to stacja kolejo- 
wa i jednocześnie tu nasza słynna miej- 
scowość klimatyczna górska ..... W 
Tatrach .... w zachodniej części Kar- 
pat“, odpowiadam, dodając z osobna 
końcowe wyrazy. „A w jakim to kie- 
runkut"—,ZŻa Kraków jeszcze mniej- 
więcej) tyle osasu, co stąd: do Ząbxo* 
wie*—„A nie wie pan, jaka to dyrekcja 
kolejowa?" Dwa tygodnie później na 
poczcie przy jadas) z dużych stacji ko- 
iejowych pod Łodzią oddaję telegram 


KOUORIKEE FAMARI- 


Spostrzegawczość 
> | szybkość wzroku 
` zwiększasz | 
Pe przez szczodre "AR 


jest Warta, zaczyna lej unntrywsć na 
mapie gdzieś za Rawa. „Warty niech 
pan szuka nad rzeką Wartą”, informu- 
ję. Ale okazało się, że on nie nie wie- 
dział o istnieniu takiej rzeki. 

Ta dwa wypadki chyba dostatecz- 
nie charakteryzują znajomość gsograffi 
Polski przez większość naszego Rpa 
łeozeństwa. Oazywiścia nia idzie mio 
to, aby ktoś musiał znać położąnie 
wszystkich miasteczek, ala bsz warunko- 
wo uima jest dla każdego Polska nie 
wiedzieć nia już nawet nie o Zakopa- 
nem, ale choóby o ustroju powierzchni 
naszego kraju, o płynących po nich 
ważnie szych rzekach i t. p. zjawiskach 
geograficznych. Bardzo wiele mówi sę 
u nas o patriotyźmie i miłości ojczyzny, 
a nierozumie nię tego, %8 nejpierwszym 
warunkiem miana dobrego Polaka jest 
przedeęwszystkiem dokładna znalomość 
ziemi ojczyste, w przeciwnym razie 
patrjotyam i miłość ojczyzny będą pro. 
blematyczne. 

Geogrzfowie | nanczyciełstwo, wy: 
kładalące geograf!3, zdając sobie spra- 
wę, że można zdobyć należne nzninie 
dla tego przedmiotu tylko wapólnemi 
siłami, na Ogólna-polstim zieźlaja go: 
ografów w bodzi dnia 4 15 czerw r, 
b. powołali do żybia „Zrzeszónie pol 
skich nauczycieli geogratfji". 

Zrzeszenie, na czela którego stanęli 
E. Romer (przewodniczący), J. Jurczyń- 
ski z Łodzi (sskretarz), Pawłowski, Si- 
snowski, Niamcówna, Smoleński, Sawic- 
ki, Tarnowski, Dudryk i inni znani u 
has i za granicą geografowie, „ma na 
celu popieranie i doskonalenia nauki 
fgeografji w szkołach polskich w kraju 
i za granicą i zdobycie ól1 tej gałezi 
wiedzy należytego stanowista w Wy- 
kształceniu narodowem*. 

W Łodzi w charakterze miejsco* 
wego koła tego Zrzeszenia działala po- 
czątkown sekcja geograficzna T. N S, W. 
a dnia 18 b. m, zorganizowało się kolo 


óswietlenie! : 


ŽIA M 


średnich i powszechnych. Na naczel- 
nego kierownika powołano prof. J. Jur- 
czyńskiego, nutora tak życzliwie przy- 
jetsgó „Atlasu krałoznawozsgo woje- 
wództwa Łódzkiego” i redaktora „Czaso- 
pisma -geooraficznego", iako organu 
Zrzeszenia. Na posiedzeniu organizacyj- 
nem koła p. Konicówna wygłosiła refs- 
rat; „Zastosowanie móinister,alnego pla= 
nu goografji w kl I szkoły śradniej". 
Na nastęonem posiedzeniu dnia 6 grad- 
nia p. Wasilewski ma podlnć rozpr= 
trzeniu program gsografji dla IT i 1V 
stopnia szkół powszechnych. 

Przy okazji informujemy miłośn'- 
ków gaogratii, ġa wyszedł już zeszyt 
I szy „Czasopisma geograficznezo”. 

T. w, 
EZANA YET ZYTA TTE A A OCE I 


Ruch wydawniczy 


Ksiegarnia Gebethnerat Wolffa wr: 
puściła w tych dniach szereg książak, 
a mianowicie: Fr. Rawity-Gawrońskiego: 
„Zydzt w historji i literaturze ludowa) 
na Rusi", dzieło sumiennych badań h' 
storycznych, porusza ` Ciekawy temat 
stosunków wzajemnych ludu ruskiego 
i żydów na rubieżach dawnej Rasozy- 
pospolitej Palskiej. Autcr rozstrząsa 
między jnremi kwestię Chazarów, przed- 
stawia statystykę liczebności żydów w 
poszczególnych województwach, ich ro- 
ję w życiu ekonómięznem Rusi, która 
doprowadzić miała w konsekwencji do 
strasznych dni" rzezi hajdamackich. 
Nakonieo dowiadujemy sią z gszerevsa 
przykładów poezłi ludowej ruskief, jak 
stosunki owa odzwierciadliły się w lite- 
raturze, 60 dle zupełności obrazu histo- 
rycznego niepoślednie posiada znaczonie. 

„itudja socjologiozne* — Ludwika 
Krzywickiego, wydane w ozterdziasto" 
lecie jego prasy naukowej, stanowią 
pierwszą serją zbioru pism, które za: 
mlerza ogłosić Komitet "Jubileuszowy 
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Studja socjologiczne przedstawiają po 
ważna wartość nietylko dla nauki pole 
skiej. Przetłumaczone na jężyki zachod- 
nis rozgłosiłyby imię polskiago uczone: 
gó w całym świecie naukowym, Do 
dzieła dołączono bibljografj piam auto- 
ra, świadozącą o jego wprost niepraw« 
dopodabne) praoowitośsi. 

Zyamunta Wasilewskiego charak: 
terystyki pisarzy i dzieł pod wspólnym 
tytułem «Współcześnie mają wedle aus 
tora „znaczenie pamiętnika wrażeń, któe 
rych.. doznał przy zetknięciu się z pi- 
sarzami współczesnymi w Polsce", Syi= 
watki pisarzy politycznych, powieśc o: 
pisarzy, dramaturgów, oraz jea działa 
przesuwają się przed nami wyraziście, 
nakreślone pewną ręką wytrawnego kry”. 
tyka I estety. 

Autor „Kasr-Ohata" — Fordynanó 
Gosłel dał nam świeży dowód swago ta: 
lentu w ogłoszonym właśnie zborze naa 
wel p. t. »Pątnik Karapeta». Oprócz ty- 
tułowej noweli, zawiera on jeszcze trzy 
nastepujące opowiadania: Kös na Pami- 
rre, Komisła i Samson i Dalila. Wszyst» 
kie ognute sa nè tle stosunków, wyni: 
kłych w Rosjł po przewrocie bolszewioe 
kim, — stosunków, stanowiących niewy: 
czerpana źródło konfliktów trugieznych 
i tragikomicznych. Nowele utrzymane 
są w tonie pogodnego, wszystko rozu: 
miejacego humoru. 

Drugie wydanie książki Konradi 
Drzewiekiego „O życiu i dziełach Ada: 
ma Mickiewicza”, uzupełnione obsoni« 
ustępami, wykreślonemi w pierwszem 
wydaniu przez cenzurą rosyjską, przy: 
czyni się niewątpliwie do upnowszech: 
nienia znajomości życia i dzieł naszego 
wieszcza narodowego wśród najszere 
szych warstw społoszeństwa. 

Z nowych wydań notujemy jeszcz 
przepiękne, za serca chwytające „Pierw: 
sze opowiadania" Bolesława Prasa j 
drugie wydanie Zdzisława Dębickiego 
„Książki i człowisk”, książeczki niezbęde 


do Warty. Urzędnik, zapytując, gdzie to formalne z nauczycieli groyrafji szkół dla uczczenia znakomitego uczonego. nej dla każdego inteligentnego człowieka 
(NIET WY APP OE PZŁ O ZE EOT ATOPOWE OE EER 
Przyjmuję zamówienia Dr. med. 
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na roboty budowlane: stolarskie i cie- 
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sielskie s własnych i powierzonych 
materjalów, Magistracka Ne 8 
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Po 7.000 mk. za wyraz. 
4 Dla poszukujących pracy © 
m mk, 5,000 za wyraz. Najs 6 
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